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Ważne odkrycie dobro ludzkości obchodzą* 
c e , tym chęlnićj pospieszamy udzielić naszym 
czytelnikom, że przy powszechnem teraz uskar­
żaniu się na nieurodzaj, a zatćm słusznćj o- 
Lawie ciężkiego dla uboższćj klassy przednów­
ku przyszłćj wiosny, wielkiem dobrodziejstwem 
stać się m o ż e . J a k ó h  John cieśla z Ueber- 
lingen w xiwie Badeńskiem, wynalazł wyhorny 
i tani sposób pomnożenia środków żywności w  
powszechnie znanych korzonkach trawnych zwa­
nych P ć r z , —P y r z .  Sposób robienia.mąki z 
tych korzonków, jest bardzo prosty. — Świeży 
z zitmi oczysczony P ćrz ,  należy w  zwyczaj­
nej ladzie na sieczkę porznąć, i na słońcu Iud 
w  piecu przy umiarkowanem cieple wysuszyć, 
i natychmiast we młynie lak jak się miele zboże, 
na mąkę zemlić. Pozyskana tym sposobem pć- 
rzowa mąka jest żółtawo biała, ma smak i 
zapach przyjemny, i z takowćj daje się robić, 
jak dowodzą kilkakrotne doświadczenia Johna, 
zwłaszcza z przymieszaniem l/ 3 części mąki 
żytnćj,— lekki, pulchny i smaczny chleb. Otrę­
by, trzoda i bydło rogate bardzo chętnie spo­
żywa. Stosunek obfitości mąki do Pćrzu jest 
bard /o  wielki. 6 y 2 funtów Pćrzu , wydają 4 %  
funtów białej mąki, 1 funt czarnej, i 1 funt 
otrębów. — Widzieliśmy tu  pierwsze próby 
tym sposobem przyrządzonego chleba z Gali- 
cyi nadesłane, i próbowaliśmy jego smaku,— 
i że jest bardzo dobry, możemy każdego 
zapewnić. — Podczas kiedy widzimy rol­
ników wydobywających Pćrz z ziemi i palą­
cych go na polu, mógłże kto pomyśleć, że 
kiedyś tak błogosławionym się stanie? Że ten 
nic nie kosztujący nowy rodzaj żywiołu, tak 
korzystnie, zwłaszcza przez uboższą klassę lu­
du, użytym być może w  przyszłości, żeniepo- 
zostaji nam jak tylko życzyć , ;  żeby ten zbawi nn- 
ny wynalazek, zaraz z końcem bieżącej zimy, 
był wprowadzony w  używanie.

Gazeta augsburgska z dnia 2Ó listopada za­
wiera następujący artykuł od granicy polskiej: 
„Pismo Pana, już dawnieiszemi czasy zawie­
rało wiadomość, że położenie rzeczypospoli- 
tćj krakowskićj względnie rewolucyi polskiój, 
stało się przedmiotem szczególnych narad po­
między trzema Mocarstwami. Zostawało do 
rozpoznania czy da. się to pogodzić, a nawet 
czy możebną jest rzeczą, dopuścić dalszego 
trwania rewolucyjnemu ognisku, z pośrod któ­
rego ustawicznie rozpalane głownie, po za 
wszystkie trzy granice roznoszono; ognisku, 
które w nieprzerwanie trwającym i w  prostnym 
zvriązku z polsuiem C o  m i  te  d i r e c t e u r  u- 
trzymywano w Paryżu, i instrukeye tegoż, neu­
tralnością rzeczypospolitćj zabezpieczone, w  
obec Rezydentów trzech Mocarstw wykony­
w ano?  — Zadaniem było do rozstrzygnienia, 
czy w  takich okoliczności, eh wolno je s t ,  spo- 
kojność własnych Państw  dawać narażać, w 
ciągłej znajdować się obaw ie , że dziś tu ,  ju ­
tro tam, trzeba się będzie spotkać z wybuchem re­
wolucyjnym;— widzieć się w  konieczności uci­
skać kraj n.eproporcyonalną liczbą wojsk; niezwy- 
czajuemi i niszczącemi ciężary bez przestanku, 
nietylko polskie prowineye ale nawet wszyst­
kich trzech Mocarstw kraje obciążać.—  Nara­
dy t e ,  trwały ośm miesięcy, i przedmiot ten 
ze wszystkich punktów wzięty był pod roz­
wagę wolną od namiętności*, rozwagę ścisłą, 
spokojną. Propaganda polska w  Paryżu , sta­
ła i stoi na czele nieustającego, uorganizowa- 
nego systematycznego sp isku , którego rozległe, 
równie na przyszłość jak teraźniejszość ukar- 
towane plany, z równą konsekwencyą jak bez­
względną śmiałością są prowadzone. Bogate 
zasiłki pieniężne wspierają j e ,  i większćj izę- 
ści europejskie pressy zadaniem jest: tę „świę­
tą  sprawę rewolucyi* wystawiać w najoię- 
kniejazem świetle um ysłom , a. naaewszyrtko 
usposabiać do nićj młodociane. Jak więc stia- 
tegiczne w  Paryżu, tak były w  Krakowie tak­
tyczne poruszenia urządzone, a ztamtąd szły 
dalćj rozkazy, to jest do Galicyi, Poznania i



Warszawy. Odparta napaść, zwichnione usi- 
•łowanie chociaż go tysiące spokojnych ludzi 
njajątkiem i życiem przypłaciły, nie wchodzi­
ło w  ich rachubę; — na miejsce zwichuione- 
go, zaraz Komitet nastawia inny zamach, pod 
n o w ą , lepszą perspektywą. Tym sposobem 
otwarta wojna, pomiędzy rewolucyjną propa­
gandą z obozów jćj pod Paryżem i Krakowem, 
i trzema Mocarstwami wypowiedzianą została. 
Ztąd pytanie bardzo proste: czyli Mocarstwa, 
trwającą od lat siedemdziesięciu posiadłość, 
dobrowolnie odstąpić mają, lub jej b,ronić? — 
W te m  jednem pytaniu zbiega się cały stan rze­
czy. Mocarstwa są tego m niem ania , że ich 
lakowa obrona 'obowiązuie, mimo wszelkie 
zarzuty. Ze wszystkich faktycznych okoli­
czności, których obecny czas ani sprowa­
dził, ani żeby się nie stały, zapobiedz nie mógł, 
wypłynęła z a s a d a ,  którą interessowane Mo­
carstwa powściągnąć były przymuszone. K ra­
ków jako samoistną rzeczpospolitą pozosta­
w ić ,  jakto kongres wiedeński postanowił • 
trzy Mocarstwa ciągle tego życzyły, sami P o ­
lacy niepodobieństwem uczynili. Toby wycho­
dziło na jedno, jakżeby osada jakiej fortecy mia­
ła moc strzelać na oblegające wojsko, a temu 
nie wolno było odstrzeliwać się naw zajem ; i 
rewolucyoniści krakowscy śmieliby się na przy­
szłość w sam e oczy Mocarstwom z ich niezdecy­
dowania się, jakto dotąd czynili, kiedy ich re­
wolucyjne usiłowanie, ani na chwile nieustawa- 
ło. — Wiadomo Panu już te ra z , iż układy Mc 
carstw, są ukończone, i samowładność Krako­
wa za niepodobną do utrzymania się dłużśj 
uznana. — Postanowienie o zaiste nie jest 
jednostronne, ani z lekkością s-jrea uczynione, 
lecz pochodzi ze wspólnego przekonania trzech 
Mocarstw, i po surowej walce z własnemi ich 
życzeniami. — Nie przysłowie to : s t a t  p r o  
r a t i o n e  v o l u n t a s ,  nadało sobie tu  zna­
czenie, ale raczćj każdy bezstronny sędzia ła­
two będzie mógł uznać, że tu  potrzebą w bręw  
własnemu życzeniu, stanowiła. Że potrzeba 
ta  jest nader sm u tn ą , nikt bardziój czuć n,c 
zdoła , jak sameż trzy M ocarstwa, a z tych 
najbardzićj Austrya, którćj ten nieposzukiwa- 
ny los, stał się udziałem że Kraków napowrót

1’ak był dawnićj, wcielony jest do królestwa Ga- 
icyi. Żeby to wielkie Cesarstwo, tćj obar- 

czającćj małej akwizycyi pożądać miało, z t ru ­
dnością da kto wiarę, nawet tam ,;gdzie.wszyst­
kiemu wierzą. Austrya przyjmuje wiożony 
na  nią ciężar z uczuciem obowiązku utrzyma­
nia własnćj i swoich sąsiadów spokojoości.— 
Jeżeli zresztą, wraz z Rządami, tysiączni i-? 
dąc za głosem serca i przychylności żałować 
m uszą, że to ostatnie s i m u l a c r u m  na­
rodowości polskićj, teraz rozpada się, i po­
pioły 1 ia9tów nie już na polskiej ziemi spo­
czywają: wiemy dziś czyje to były ręce, któ­
re im żadnego spoczynku dać niecherały, i lek­
komyślnie zapalały wojnę, która dla jednej po 
drugiej cząstki r..rodowości polskićj, grób 
przygotowywała. Uchowaj Boże, abyśmy te­

mu przyklaskiwali, — ale kto wojnę rozpoczy­
na , ten zrzekł się p r a w a . uskarżania się na 
zmienność jćj wypadków___

— Od granic Galicyjskich 27 Listopada. —
(G azeta Powszechna). To co niedawno 

doniosłem, względnie materyalnego udziału 
Rossyi i Pruss z powodu wcielenia Krakowa do 
Austryi, jako pogłoskę, nie potwierdza się w ca­
le. Ani jednemu ani drugiemu z tych Mo­
carstw, odstąpienie ze strony Austryi najmniej­
szego kawałka territorium , na ich pograniczu 
niema miejsca, a tak graniczne stosunki, na' 
prusko szląskiej. równie jak na galicyjsko ros- 
syjskiój granicy, zostają te same ,ak dotąd by­
ły. Najnowsze wiadomości z K rak o w a , brzmią 
spokojnie. Obywatele-miejscy i włościanie z 
nastąpionych odmian są zaoowoleni. Ogół 
mieszkańców, po zniesieniu ceł granicznych, 
spodziewa się najpomyślniejszych rezultatów 
dla stosunków i nandlu. Daleko rozprzestrze­
niony targ , który dla mieszkańców K ”akowa, 
otwiera się w  prowincyach austryackich, wię­
ksze zaiste przedstawia korzyści, niżeli dotych­
czasowe, mianowicie przez żydów praktyko­
wane przemytnictwo. Ze Rząd" krajowy, wszy­
stko uczyni, aby Kraków> z nowego położenia 
rzeczy wynikających korzyści mógł używać, tc 
nieulega wątpliwości; i chociaż miasto już wol- 
nem miastem być przestanie, to będzie mogło 
jako p l a c  s k ł a d o w y  na cały hamle' z kra­
jó w  pruskich dla niższego D anaju  a mianowi­
cie dla W schodu , osiągnąć stan kwitnący, 
który mu dawnićj nie był znanym.

Wiadomości zagraniczne*
— Paryż  17 Listopada. —

Odpowiedź p. Guizot ua ostatnią notę lorda 
Palmerston, miała być wczoraj wysłana do Lon­
dynu.

Marszałek Soult złożył wczoraj swe usza­
nowanie królowi, poczem odwidził członków 
gabinetu. Dziś był marszałek aa radzie mini- 
sleryalnej obecny.

Plan loleryi, zapewnić mający 12 milionów 
franków dla dotkniętych powodzią, podamy przez 
margr. Larochejacąuebu ministrowi spraw we­
wnętrznych , nie został przyjęty, z powoda źe 
prawo i dnia 21 maja l8d6, zakazujące wszel­
kiego rodzaju loteryi, jest ternn przedsięwzięciu 
przeciwne.

Chociaż M orning Post formalnie zaprzecza 
pogłosce o rwiązkn małżeńskim xięcia Lndwika 
Napoleona z miss Coutts, jedm kżt Joanna1 de 
la  Summę twierdzi, że lubo ten związek uie^ 
jest jeszcze zawarty, z tęm wszystkiem może^ 
w przyszłych tygodniach przyjść do skutku.

Przywóz cykoryi tak znacznie się powięk-. 
szył, że liczą 4 miliony franków, które przez 
*.o cło oć kawy utraci. D o r a d z a j ą  rząćowi, a- 
by zmniejszył clu od kawy, iżby tym sposo-
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hem dowóz ówego szkodliwego surogan zupeł­
nie nstał.

— Dnia  18 Listopada. —
Z Oranu pod d. 7pazd. o?deszla wiadomość, 

że Abdelkader na czele 800 jazdy wpadł do pro- 
wincyi Orauu.

Rozeszła się wieść, źe lord Normanby, po­
seł angielski wkrótce w;'iedzie z Paryża za kil- 
korniiesięcznym urlopem. Małżonka jego opn— 
szcza już  jutro Paryż.

Na dzisiejszej giełdzie spadły wszystkie pa­
piery publiczne. O god. 2£ nastąpił prawdzi­
wie paniczny przestrach w akcyach na koleje 
żelazne.

Według listu z Genuy z i : A  listopada, za­
mieszczonego w J. des D ehais , Don Karlos 
miał zamiar opuścić to miasto i przenieść się 
na mieszkanie do Wenecyi. Dwaj jego młodsi 
synowie, zostający dotychczas w służbie sa r-  
dyńskiej, mają w stopniu jenerałów przejść do 
służby austryackiój.

O hrabi Mootemolin mc nie słychać , prócz, 
teg o , źe ajenci jego zaknpiii w Manchester ■ 
"  rmingham 8000 sztuk broni i odpłynęli z hią 
z Liverpoolu do Gibraltaru. Rząd angielski za­
wiadom1 gabinet francuzki o tem zakupowania 
broni, ale lord Palmerston żadnego ztąd nie zro­
bił użytku.

Dnia 12 o god. 11 przed południem Bej tu- 
netański opuścił parowy okręt D ante , którystał 
na kotwicy w porcie tulońskim. Wysiadł w ar­
senale na ląd, gdzie przyjmowa'i go prefekt 
marynarki wiceadmirał Baudin i wielka liczba 
oficerów wszelkiej broni. Bej miał na sobie 
mundur jeneraiski: czerwone z szetokiemi zło- 
ieni galonami spodnie, granitowy mundnr i 
wielkie szlify z kręconego z ło ta; na głowie wy 
soką grecką czapkę. W  ogólności motej boga­
to i mniej świetnie był ubrany niż Ibrałum Pa­
sza i więcej po europejsko niż po wschodnie­
mu. Na piersiach Beja widzieliśmy wielką wstę­
gę legii honorowej i kilka innych dekoracyj, 
między iunerni Niszam Ifdihar zadziwiający bo­
gactwem i dyamentami. Be zdaje się mieć 
czterdzieści kilka l a t ; jest średniego wzrostu, 
kolor twarzy brunatny, włosy na głowie i bro­
dzie prawie siwe. Między godziną 12 i lszą  
przyjmował w  prefekturze marynarki urzędo­
we odwidziny, poczem w towarzystwie prefe­
kta zwidził arsenał. Już przed południem wy­
sadzono na ląd kilka pysznych koni, które Bej 
przeznaczył na podarunek dla króla. Wieczo­
rem prefekt marynarki dał na cześć jego wiel­
ki objad. D. 14 Bej chciał wyjechać przez Aix 
do Paryża.

Jeden z tutejszych dzienników robi uwagę, 
że małżeństwo xcia Bordeaux z xżoiczką Mo- 
deńską, będącą zarazem arcyxięźniczką Ąnstry- 
acką , jest odpowiedzią dworn Wiedeńskiego na 
małżeństwo xcia Mootpensier.

— Londyn 17 Listopada. —
Oneguaj królowa przewodniczyła na i-radzie 

tajnej, na której byli obecni xiążę AlbrecUl i

wszyscy członkowie gabinetu. Poczem nastąpiła 
raJa ministeryaina.

Standard  donosi jednocześnie, źe posłowie 
trzech wielkich mocarstw mien w tych dpiacb 
prywutne konfereneye z lordem Palmerston.

Ten dziennik donosi także, że hr. Reuss.(je- 
nerał Prim) uiedawno przybyły no Londynn, od­
płynął do Lisbouy w towarzystwie jednt | oso­
by. I.tóra zajmuje wysoki stopień w wojsku fran- 
cuzkiem.

Wszystkie dzienniki angielskie donosząc o 
powrocie p. Hood do Anglii, zgadzają się w 
twierdzeniu, źe temu dyplomatowi nie powio­
dły się wcale usiłowania pogodzenia stron wo­
jujących w La-Plata, kraju, który od tak da­
wna jest polem wojny strasznej tak dla woju­
jących jak i dla powszechnego handlu, i ' iż  
dzienniki nie zgadzają się jednak co do przy­
czyn, które udaremniły missyę p. Hood.

Według Standard, ten nieszczęśliwy wypa­
dek przypinać należy zazdrości i złym chęciom 
posłów angielskiego i franenzkiego w Montevł- 
deo, którzy źle usłużyli usiłowaniom pana 
Hood.

Times praypisuje niepomyślny wypadek p. 
Hood, uporowi Rosasa, który me chciał przy­
stąpić do żadnych układów, dopóki nie zostanie 
zniesiona blokada miasta Buenos-A/res, na cc 
p. Hood nie mógł zezwolić przed ustąpieniem 
wojska argentyńskiego z terriloryum montevh- 
deańskiego.

Według M . Chronicie, missya pana Hood 
nie udała się z powodu, że poseł francuzki w 
Montevideo wzbraniał się uznać władzy tego 
ajenta dyplomatycznego. Głównym punktem, 
względem którego ni*, zdołano się poioznmieó, 
była kwesiya, czy mslrukcye pana Hood były 
dość formalne do zniesienia blok- dy Buenos-Ay- 
resu przed cofnięciem wojsk- Rosasa z Banda 
Orienlal.

Pierwszym rezultatem tego nieporozumienia 
byłe natychmiastowe rozpoczęcie kroków nie­
przyjacielskich zaraz po oddalenin się p. Hood, 
podczas obecności którego trwało w milczący 
sposób zawieszenie broni.

Rozm aitości.
p o d e j r z e n i e .

(Powieść Henryka Kook’a , przełożona z francuzkiego.)
(Ciąg dalszy.)
O P I E K U N .

Zapewnie przypominasz sobie łaskaw y czytel-- 
niku tych dwóch p o d ró żn y c h , k tórych  zostawiliś- 
my uprowadzających duecie z  hiednej chatki W 
jednej wiosce w Normandyi?1 Piętnaście lai. up ł y -  
nęło jak straciłeś ich z oka , sądzę w ię c , i.e bez 
mojej pomocy nic poznałbyś już ich teraz. Z a­
prow adziłem  clę juz do L au rensa ,  te raz ,  jeżeli 
cię to nie obrazi ,  po^am ci rękę i pójdziemy r a ­
zem do świrtnego pa łacu  przy  ulicy Seiue. T en  
p a łac  ,est własnością pan? Jerzego de Billy, k tó­
r y  tam mieszka w  towarzystwie .swego kuzyna,
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p a i a  F ryd ery ka  de L an o ,  i t e j ,  k tóra  uchodzi za 
córkę Jerzego ,  te j ,  k tó rą  w Gene'ts nazywano 
Z u zann ą ,  a która dziś nazywa • lę p ann ą  E d y tą  
de Billy.

P o k ó j , w  którym jesteśmy, jest sypialnym po­
kojem Jerzego , i otóż on s u n  siedzi p rzy 'kom in­
ku  naprzeciw F ryderyka .  N o , cóż poznajesz ich 
teraz? W ątp ię  bardzo. Nie są to już ci sami m ło ­
dzieńcy pełn i zdrowia i życia ,  których zostawi­
liśmy w  oberży Sartilly. Są to dwa s ta rc e , ale 
starość ich jest odm ienną , gdyż jednemu czas po­
bie l i ł  w łosy  i pomarszczył tw a rz ,  drugi jedynie 
przez zglyzolę ,  zgryzotę ta jem ną ,  o k ru tn ą , sia ł  
się tak o c ięża łym ; choroba śmiertelna przygasiła 

'  mu wejrzenie ,  st łumiła glos. F ryd e ry k  ma lat 58, 
Je rzy  nie ma jak 45, n a  oko jednak daleko zdaje 
się starszym od swego krewnego. O kry ty  długim 
flanelowym szlafrokiem, w sparty  leży w wielkiem 
krześ le ;  głowę ma spuszczoną na p ie rs i ,  nogi 
trzynia na w ilkach ,  i s łucha  z o trę tw ia łą  miną 
pana de Lano. T e n ,  mówi tonem wolnym jedno­
s ta jny m , którego wiele osób zwykło  używać mó­
w iąc  do ch o ry c h , nie domyślając się bynajmniej, 
że  tym sposobem dajemy jm poznać , ile stan ich 
jest niebezpiecznym, i podwajamy jeszcze dosyć 
ju ż  i tak wielkie cierpienia.

T a k ,  mój kochany Jerzy, m ó w i ł ,  nie powi­
nieneś wychodzić tak często. Powietrze zbyt jest 
o s tre ,  to ci jeszcze więcej osłabia piersi. Prze­
cież do licha! trzeba być rozsądnym! czyliż d o ­
k tó r  nie zalecił ci spoczynku... zupełnego spoczyn­
k u?  Gdybyś przynajmció] nie upierał się tak cho­
dzić sam ji den , gdyby ci kto towarzyszył.

Powiedz raćzój F ry d e ry k u ,  że to ty sam sprze­
ciwiasz się tem u, ażeby Edyta chodziła ze m ną 
do ogrodu luiemburgskiego.

Sprzeciwiam się temu! jakże możesz tak m ó­
w ić! wiesz przecie ,  że właśnie w tej godzinie, 
w którćj wychodzisz z dom u, twoja córka bierze 
lekcye muzyki? T ak  drogo płacisz  nauczycielowi, 
iż  pow iuna starać się korzystać ź czasu. Zresz tą  
chodzisz piechotą do L uxem bourg ; młoda osoba 
prowadząca się z Słabym człowiekiem , może być 
w ystaw ioną na różne nieprzyjemności w tćj czę­
ści m iasta , zaludnionej studentami.

Doniesienie
A ro  8752.

CESSARSKO KRÓLEWSKI 
WYDZIaŁ  SPRAW WEWNĘTRZNYCH 1 POLICYI 

W  RADZIE ADMIN1STRAC YJNHJ CYWILNEJ.
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu. 

Podaje d° puLlicznćj wiadomości iż w dniu 
14 Grudnia r. b. odbędzie się w Biórach c. k. 
Wydziału Spraw Wewnętrzny en i Policyi lićy- 
_acya przez sekretne deklaracye na ręce Prze­
wodniczącego w  Wydziale do godziny lszej z 
południa składać się mające a to na wypuszcze­
nie w trzechletnią dzierżawę poczynając od 1 
Styczniu 1845 g j  dochodu od mięs;, koszernego 
Staroz. w Obwodzie Chrzanowskim. Każdy pre­
tendent takowej dzierżawy winien jest w de-  
klaracyi wyrazić kwotę pieniężną ile więcej nad 
Summę złotych polskich 16,650 płacić rocznie 
z dzierżawy takowej zobowiązuje się, oraz na 
vadium  kwotę złotych polskich 2000 do Kassy 
Głównej złożyć, inne warunki licytacyi rz g lę -

Mój Boże! ja przecież nie żądam tego, ażeby 
Edytę wychodziła z dom u, kiedy uważasz za rzecz 
po trz eb n ą ,  ażeby to dziecko pozbawiało mię tej 
przyjemności; zostaw mi przynajmniej wolność wyjść 
cobie kiedy zechcę , F ryderyku,-  nudzę się tu . . .  
duszno m i, tak zawsze być zamkniętym w tym p o ­
koju.... 20....

W  tej chwili kaszel suchy, trw ający  dwie lub 
trzy sekund , p rzerw ał  mowę Jerzemu. Tymcza­
sem F ry deryk  nasypał cukru do filiżanki ślazu sto­
jącej na kominku.

Wadzisz, mówił dalój Jerzy, gdy się kaszel 
uspokoił, że tu  daleko więcej kaszlę ,ak na d w o ­
rze... T u  , podczas tej bezecnej zimy, nigdy me do­
chodzi s łońce ,  którego ciepłe promienie z taką 
przyjemnością czuję spadające ini na twarz. Mój 
r -y d e ry k u ,  proszę c ię , m ów ił da le j ,  ożywiając 
się; nie pozbawiaj mię moich przechadzek! O d ją ­
łeś mi towarzystwo córki gdy wycliodzę , nie sprze­
ciwiałem się tem u, gdyż mówisz, że to dla jej 
dobra ; mnie chorem u, bez nadziei,  wiem o tern 
dobrze , pozwól przynajmoićj kosztować jedynego 
szczęścia, które mi jeszcze pozostaje.... pozwól iść 
dumać pod temi drzewami, które więcej dla innie 
nić zakwitną.... Słucham cię we wszystkfem co mi 
rozkażesz , jesteś panem w mym dom u, nie uskar­
żam się na to-... zezwól więc choć raz na prośbę 
m o ją ,  nie zakazuj w y jść ,  gdy czuję tego potrzebę 
i pragnienie.

Pan de Lano wstał zwolna z k rz e s ła , i nie o- 
tworzywszy ust przeszedł przez sypialny pokój i 
postąpił leu drzwiom , chcąc wyjść. (iD  c. n .)

PnZYJtCHALI DO KRAKOWA.

O d  d n ia  3 do  d n ia  4  G ru d n ia .
Zarzecki Józef ob., z G alicy i: — krolicki A n­

ton i ,  Diirring G u s taw ,  Schreiber Alesander , Pe- 
trowicz Wincenty, Frische K aro l,  Schultz Herman 
z Pruss.

W y j e c h a l i  a K ra k o w a .
Szalewski J a n ,  Szalewski A ndrze j,  do Gali­

cy i ;   Zassy baron ,  Koszucaa M arya, do Polski,
Lorenz A do lf ,  D av ie , do Pruss.

Urzędowe.
dnie dotychczasowych są nieodmienne które każ­
dego czasu w c. k. Wydziale Spraw W ewnętrz­
nych i Policyi przejrzane być mogą

O 'zór%do Dehlaracyi.
Mocą której po odczytaniu warunków obo- 

więzuję się stosownie do obwieszczenia c. k. 
Wydziału Spraw Wewnętrznych i Policyi do 
Nru 8752 wziąść w trzecbletuią dzierżawę do­
chód od mięsa koszernego w obwodzie Chrza­
nowskim: StarozakonnyCh poczynając od dnia 1 
Stycznia 1847 z dzierżawy tej Deklaruję płacić 
do Ces. Król. Kassy. Głównej tytnłem coroczne­
go czynszu summę złotych polskich (tu wypisać 
kwotę literami) vadium  przepisane w kwocie 
złotych polskich 2000 złożyłem; podpić i datę 

; z miejscem zamieszkania zamieścić.
Kraków dnia 4 Grudnia 1846 r.

Przewodniczący w Wydziale 
K. H o s z o w s k i . 

Pieferendarz L. W o lff.


